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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o zn a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  7. S tyczn i a .  — C z a r n o g ó r c y  opuśc i l i  Znbl i ak  i z równa l i  

z zietnią w a r o w n i e ,  jak mó w ią ,  w s k u l e k r a d y  dane j  p r z ez  konsu l a  r o ­
sy j sk i ego  w Raguz ie .  O m e r  ba sza  i dz i e n a p rz e c i w  C z a r n o g ó r c o m  i w y ­
da je  z ago rza ł e  o d e z w y  do  sw e go  wo jska .  Basza z Sku l a r i  r ó w n ie  r o z ­
począ ł  k rok i  z aczepne .

B a l e r i n o ,  31. G r u d n i a .  — E tn a  z nó w  bu ch a  p łomien i ami  i lawą.
r  l o r e n e y a ,  fi. S lycz n i a .  —  Król  baw ar sk i  p r z e b y ł  lu p o d  na zw i ­

sk i em lir. W e r d e n f e l s a  z Boloni i .  Madiai  um ar ł  w w ięz i en iu ,  s adza ,  że 
zon a  j ego  będz i e  u ł a skaw iona .

P a r y ż ,  8. S lyczn i a .  — P a t r i e  o św ia dc z a ,  źe w iad omo ść  o zajęc iu 
S e m a n y  na Hajl i  p r zez  flolę f r a n cu sk ą  jesl p łonną.

O b i e g a  po g ł o sk a ,  ze  minis te r  s p r aw  z e w n ę t r z n y c h  D r o u y n  de  l’H u v s  
pod a ł  się do  dyu i i sy i ,  ale jej c e sa r z  n ieprzv j ą ł .

B e r l i n ,  I I .  S tyczn i a ,  —  Naj.  Pan r aczy ł  nadać  po s łowi  p r zy  bun-  
de s l agu ,  r a d z c y  l egacyjncuu i  Bisui ark Sc h óń ł i a u s en ow i  o r d e r  o r l a  c z e r ­
w o n e g o  1 klasy.

B e r l i n ,  10. S ty cz n a .  —  Kró l  J m o ś ć  p r z y b y ł  tu w cz o ra  po  połiC 
dn iu  z C h a r lo l t e n b u r g a  i s t anął  w  zamku .  Y\ ś ro dę  ro z p o c z y n a j ą  się 
z g ro m ad ze n i a  u d w o r u .

P o  wsiach w  Po meran i i  i P ru s ac h  ws ch o dn i ch  kr ążą p isma ulotne ,  
w k tó ry ch  b łog os ł aw ią  c hw i l ę ,  w  k tór e j  k o n s l y lu c y a  p ru s ka  będ z i e  z n i e ­
sioną.  Z  lego p o w o d u  zachęca j ą  le p isma  do  p o d p i s y w a n i a  p e l y c y i  do 
s e j m u ,  a b y  zniós ł  k o n s t y l u c y ą  Do t ąd  j es zcze  se jm n i eo l r zy m a l  ani  j e ­
dne j  pe lyc y i  w t ym d u ch u  nap is ane j .  N i ewątp i ą  p r z e c i e ,  ze  p o d o b n e  
p e t y r y e  nadejdą .

P r a w a  s t r ona  i zby  2 n i em oż c  się u sp ok o i ć  z p o w o d u  k lęsk i ,  k tór e j  
doz na ł a  p r z y  w y b o r z e  p reze sa .  M ó w i ,  źe  pan  hr.  S ch w er in  t y lk o  d o ­
stał-się d o  p r ez e s os tw a  p r z y  p o m o c y  n i e k t ó ry ch  c z ł o n k ó w  z min is t e rya l -  
n / g o  s t r onn i c twa .

—• ( Kor .  C z )  J e s t e ś m y  w  ty god n i u  p o w in sz ow a l i  N o w e g o  Boku .  
C a ł y  św ia t  o b s y p u j e  się wz a j e mn emi  życzeni ami .  L u d z i e  goni ą  po  mie­
ście z (ak wa źne mi  l ub  u r a d o w a n e m i  minami ,  j a k b y  się d ow ied z i e l i ,  źe 
w Sz w a jc a r y i  b r a nd en bu r sk i e j ,  —  k aż dy  kra j  ma  s w o ję  Szw a jca r  yą, 
j* ' " ' e j s z ą  są p i a szczys t e  w zgó rza  p r z y  F r e y e n w a l d e  —  miny  złota o d ­
k ry to .  v v  p o w o z a c h ,  w  d o r o ż k a c h ,  o m n i b u s a c h ,  p ie szo ,  w yg a lowan i ,  
w y t n u n n u r o w a n i , w y f r a k o w a n i ,  w y k r z y ż o w a n i ,  sp i eszą  to w j ed ną  to 
w d rug ą  s t r o n ę ,  p r z epa da j ą  na chwi l ę  w  pa ł acach  i kami en i ca ch ,  w yb i e -  
ga j ą ,  i z n o w  U-cą dalej .  C ó z  ich tak pęd z i ?  C z y  mi łość ,  p r z \ j a ź ń ,  
w d z i ęc zn o ść  i n t e r es ,  a m b i e y a ,  p oc h l e b s tw o ,  chęć  z y s k u ,  czv  p ro s ty  
z w y c z a j ?  J e d n o  i drugi e.  K a ż d y  stoi  do  d rug i ego  w p e w n y m  zawis łośc i  
s t o s u n k u ,  i p r z yc h od z i  r az  w rok  na  g od y  o d n o w i ć  p r a w d z i w y  l ub  u d a ­
w an y  h o łd  swej  p o dd an oś c i  F eo d a l i zm  g ł ęb o k o  jes l  d o t ą d  wkor zen io -  
ny  w o b y cz a j ac h  s t a r ego  świat a ;  w  b iu ro k ra ty c z n i e  r z ą d z o n y c h  P rus iech 
n i emn ie j  jak gdzie indz ie j .  C a ł a  h ie r a r ch i a  u r z ę d n i c z a ,  w o j s k o w a  i c y ­
w i ln a ,  po c z ą w sz y  od  cho r ąże go  j au sku l l a t o r a  aż do j ene r a ł a  i minis tra,  
sk ł ada  sob i e  s t o p n io w o  w lej p o rz e  ż y cz e n i a ,  k tó r e  w na j w yżs ze j  s ferze  
k o ń c z ą  się u s t óp  t r onu .  C o  po  za jej gran icą ży j e ,  n i ezmie rna  l i czba  
s l ug ,  p a c ho łk ó w ,  k om o rn ik ów ,  w o ź n y c h ,  l i s t onoszy,  s t r ó żó w  no cnych ,  
o d ź w i e r n y c h ,  pede l i ;  w sz y s t k o  to sp i e szy  o sob i śb i e  b l i żs zym i da ls zym 
p r y n c y p a ł o m ,  s u z e r e n o m , " zwie r zchn ikom s k ł ad a ć  serdeczne" no w o r o c z n e  
p o w in sz o w an ia  za p e w n ą  sta lą ,  d o  s t anu  w i nszu j ącego  za s t o so w an ą  o p ł a ­
t ą ,  od  k tór e j  się w y m ó w i ć  n i e p o d o b n a  T a k i  sam o b y c z a j  w  s t o su nk ach  
s ł u żb y  p r y w a t n e j ,  taki  sam w o b c o w a n i u  pub l i c znem.  W  re s t au racyach ,  
w in i a rn i a ch ,  p iw ia r n i ach ,  do  k tó r y ch  uczę szcza sz ,  ke lne r y ,  s zy nk a r k i '  
sz l ej sze rki  nie o szczędzą  ci p ła tne j  p r zy j e mn oś c i  s ł uchan i a  życzeń .  Nie  
mówię  o  luźnej  ko l ędz i e  u l i c znych  i d o m o w y c h  że b ra k ów ,  k tó r y m  się 
p r zez  c a ł y  p i e r w s zy  t ydz i eń  t r u d n o  opędz i ć .  F a b r y k u j e  się | tl "co rok 
n i ezmierna  i lość ka r t  z p ow in szo w an iam i  na j r ozma i t s zego  r o d z a j u ,  na  
k tó r e ,  m i anowic i e  w  s t anach n i ż szych  o g r o m n y  jest  odb y t .  L i t ografo-  
w a n e ,  s z t y c h o w a n e ,  m a l o w a n e ,  p os r e b r za n e ,  poz ł a ca ne ,  ż godł ami  i n a ­
pisami a l eg o ry cz ne m i ,  do w c ip n e m i ,  s a ty ry cz n em i ,  c zu l e m i ,  z ape łnia ją  
° k n a  s k l e p ó w  p u b l i c z n y c h ,  d o  k tó r ych  się cisną t ł umy  ludzi niższego 
s | an u ,  s zuka j ąc  s t o so w n e g o  s y m b o l u  lub s ł owa  na w y r a ż e n i e  c hw i lo w e­
go swe j  d u s z y  dla d rug ie j  o s o b y  u sposob ien i a .  Zna le ść  mo żna  takie  kar-  

w inszu j ąc e  w  na jb i e dn i e j s ze m mieszkan iu .  Są to j a k b y  ob raz k i  św ię ­
t y c h ,  d o  k tó r y ch  się na  ca ły  rok  b i e żą cy  wiąże  nadz ie j a  l ep szego  losu.

Lecz  d o s y ć  o t ych z ło ty ch  gó rach  n o w o r o c z n y c h  p o w in sz ow a l i ,  k t ó r y c h  
bo ga c tw a  nic  zastąpi ły b y  ani  m i ny  Kal i forni i  ani Australi i .  P r z e j d ź m y  
od  sn ó w  do  r z ec zyw i s to ś c i ,  od  k o l ę d o w e j  p o e z y i  do  p ro za i czne j  k o l ę d y  
p o w s z e d n i e g o  p r zeg l ądu  w y p a d k ó w  po l i t y cz n yc h .

P os i ed zen i a  s e j m o w e  r o z p o c z y n a j ą  się w  t y m  ty g o d n i u  W y b ó r  
p r e z y d e n t a  drug ie j  i z by  na p r z y s z ł y  ciąg s esy i  da  n o w ą  sp o s o b n o ść  do  
zmie r zen i a  się s t ronn i c tw .  J eże l i  f r ake ya  katol icka  b ęd z i e  tą r a zą  na 
co  się z anos i ,  g l o s o w a ła  z o p o z v e y g ,  hr.  S c h w e r i n  może  ł a t w o  mieć  w ię ­
kszość i zby  za sobą .  P o ł ą c z o n e  f r a k c y c  p r a w e j  s t r o n y  s t awia ją  na kan ­
d y d a t a  p K le is t a ,  na cze ln ego  p r e z y d e n t a  nad reńsk i e j  p r ow iuc v i .  K a n ­
dy da t a m i  na p i e rws zeg o  i d ru g i eg o  w ic e p r e z y d e n t a  z e  s t r o ny  "opozycy i  
sq Belh inann  Ho l lwpg  i Pa tów ,  z e  s t r o n y  p r a w e j  W a M b o f l  i f cn°e!mami .  
D e p u t o w a n i  s z l a scy  i p o z n a ń s c y  zamierzaj ą  z ar az  po  o tw a rc i u  s e jmu  
wn ie ść  pe l yc y g  o  p r zys p i e szen i e  b u d o w y  d rog i  ż e l azne j  w o c ł a w sk o  p o ­
znańskiej .  D ro g a  ta o d  t r z ech  lat p ro j e k t o w a n a  i u z na n a  za n i e zbę dną  
miała  b y c  juz w ze sz ł ym ro ka  rozpoczę t ą .  K ie ru ne k  jej od  d a w n a  w y -  
t kn i ę ty  i p lan  b u d o w y  w y k o ń c z o n y .  S t an  f i nansów nie po zw o l i  jej  mo-  
że j e s zcze  w b i eżą cy m r o k u  rozpocząć .  S ł y c h a ć  n a w e t ,  że  r z ąd  ma z a ­
miar  dać  ko nc es yą  do  je j  b u d o w a n ia  p r y w a t n e m u  t o w a rz y s tw u .  O  kwe -  
s tyi  h a n d lo w o c c l u e j  nie masz  ż a d n y c h  w iad om oś c i  p e w n y c h .  -  T u t e j ­
s z em u  szp i t a l owi  s i e rot  m i ło s i e rnych  p r z e k a z a ł  cesar z au s l rya ck i  100 d u ­
ka tów ,  ubog im  g m i n y  kato l ick ie j  da ł  50  du k a tó w .

P r z y b y ł  tu p. Via rdo t ,  b.  d y r e k t o r  włosk i e j  o p e r y  p a ry z k i e j  z  ż o n a  
swą  s ł awn ą  śp i ewa czk ą  V ia r do t  ( ża r c i a ,  s i os t rą  zmar ł e j  Mal ib r an .  P a n i  
V ia rd o t ,  dawn ie j s za  u lub i en i ca  (ujejszej  pub l i c znośc i  m o że  się da u p r o ­
sić i w y s t ą p i  pa r ę  r a z y  na scenie .  W c z o r a j  gra ł  p i e r w s z y  r az  m u r z y n  
A ld r idge  na t u t e j s zym  t ea t r ze  ak to r ó w  angielskich.  W y s t ę p o w a ł  w  rol i  
O lhe l l a .  Nie  mog ł em b y ć  na  sz tuce .  O p i s  z o s t a w i a m  d o  późn i e j s ze j  
k o re s p o n d e n r y i .   ̂ W  p rz ys z ł ą  so b o t ę  bę d z i e  p i e r w s z y  k o n c e r t  T e r e s y  
Mi l anol lo .  O d  N o w e g o  r o k u  m a m y  tu p r ze ś l i c zną  p o g o d ę  p r zy  ma ły ch  
p r z y m ro z k a ch .  P r ze ch ad zk i  z ap e ł n i on e  p ub l i c z n o śc i ą ,  s t r o j ącą  s i ę m i m o  
c iepł a w z im o w e  sza ty .  W y s t a w y  pub l i c z n e  t rwa j ą  n i e p r z e rw a n i e  i li­
c zn ie  są o d w ie dz an e .  Ber l i n  na jd łuże j  ob c h o d z i  św ię t a  Bo żeg o  n a r o ­
dzen ia  i N o w e g o  ro k u .  6

JFirótesliro ito/shie.
w a ,  9.  S tyczn i a .  — Rada  admi n i s t r a cy j na  k r ó l e s t w a ,  po -  
las tępuj e:  L u d w i k  W o d n i r k i ,  c ze l adnik  k r a w ie ck i ,  r o d e m  
t y ,  k t ó r y  w r. 18-13 w y d a l iw sz y  się za  g r an i cę ,  za p o z w o ­

leni em tut e js zego  r z ą d u ,  p r ze t r z y m a ł  p a s z p o r t  i n ależał  do  pows t an i a  
węg ie rski ego,  a w ró c i w sz y  do  k ra ju  w r. 1850 i po c i ągn i ę ty  do  o d p o w i e ­
dz ia lnośc i ,  zdolni  zb i e d z  za g r an i cę ,  z tego p o w o d u  za w y g n ań ca  z k r a j u  
u z n a n y ,  u lega  ka r ze  kon f i ska ty  m a j ą t k u ,  bą d ź  już z a se k w e s l ro w an eg o ,  
bą dź  na s t ępni e  j e s zcze  w y k r y ć  się m ogącego ,  a to we d l e  p r aw ide ł  p o s t a ­
no w ie n i em  z dnia  14. K w i e t " l 8 3 5  ro k u  w s k a z a n y c h

R ad a  admin i s t r a cy jna  k r ó l e s t w a ,  po s t ano wi ł a :  J a n  G r a b o w i e c k i ,  b. 
r a chmis t r z  w b iu r ze  nac ze ln ika  pow.  k r a snos t awski ego,  k t ó r y  za  udzi a ł  
w  r. 1848 w  spi sku b u n t o w n i c z y m ,  p r z e z n a c z o n y  do s ł użby*wo j skowe ' j  
do  od dz i e l neg o  k o rp u s u  o r e n bu rg sk i e go ,  w czasie  t r an sp o r t u  za gran icę  
zbi eg i ,  i z t ego p o w o d u  za w y g n a ń c a  z k ra ju  u z n a n y ;  u l ega  ka rze  k o n ­
f i skaty m a j ą tk u ,  b ą d ź  j uż  z a s e k w e s t ro w a n e g o ,  b ą d ź  na s t ępni e  j e s z cze  
w y k r y ć  się mogącego ,  a to  w e d l e  p r a w id e ł ,  po s t an o wi en i em  z dn i a  14. 
K wi e tn i a  1835 r. w sk a za n yc h .

Francya.
P a r y ż ,  d. 7. S lyc zn i a .  —  M o n i t o r  d o n o s i ,  że  p os ło w ie  pruski  

i au s t ry ac k i ,  t udz i eż  pan  Punnp ff  pose ł  miast  w o l n y c h ,  o t r zyma l i  pisma 
w ie r z y t e l n e  i będ ą  w k r ó t c e  p r zy pu s zc z en i  na p o s ł u c h a n i e  do cesarza.

—  Nas t ępn i e  og łasza  M o n i t o r  z a w ar ty  p o m i ę d z y  Belgią a F r a n c y ą  
uk ł ad  na  dn iu  9go  ( D u d n i ą ,  mocą ^ k tó r eg o  zos t a j e  p r z e d ł u ż o n y  t r ak t a t  
h a n d l o w y  z d. 13. G r u d n i a  1845. ,  aż  d o  za w arc i a  s t a n ow cz eg o  t r ak t a tu .  
Belgi a na da j e  p e w n e  k o r z y ś c i  p r z y w o ż o n e j  sol i  z F r a n c . y i ,  a na m o c y  
d e k re t u  p r z y w r a c a j ą  się d aw n i e j s ze  ko rzyśc i  dla be lg i jskich  węgl i  k a ­
m ie n n y ch  i su ro wc a .  S t a n o w c z e g o  t r akta tu dla p r a s y  d o t ą d  n i em oż na  
b y ł o  za w rze ć .

D ek re t  cesar ski  s t anowi ,  że  k a ry  p ł a co n e  za p r z e s t ę p s t w a  p r a s y  mają 
b y ć  sk ł ad an e  w d e p o z y t o w e j  kas ie ,  a b y  jeżel i  w  p r z ec i ąg u  t r zech mi e ­
s i ęcy będzi e  u ł a s k a w i o n y  p r z e s t ę p c a ,  m o g ł y  m u  b y ć  zw rócone .

—  C e s a r z  d a j e  na dn iu  12. S ty cz n i a  wielki  b a f  w  tu i l e r ia c h ,  po  k tó ­
r y m  kilka i n n yc h  nas t ąp i  lej z imy.

—  G a z e t t e  d e  F r a n c e  i A s s e m b l e e N a t i o u a l e  k łó cą  się mię-

W  a r ś z a 
s t a now i ł a  co  na 
z m. W a r s z a w y ,  
leni em
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dzy  sobq,  czyli  hr. P a r  v ia  lub dzieci księżny P arm y  (siostry hr. Cham-  
bord )  mają nastąpić po Henryku  V. na t ron francuski.

—  P ro udh on  przebrał  p roces w Besancon literacki. Mało znany  
je szcze ,  napisał początki  powszechne j  gramatyki i kazał je wy dru ko wa ć .  
W i d z ą c ,  ze nikt dzieła jego n iekupu je ,  sprzedał  je k ramarzowi  korzen­
nemu funt za 4 sous.  J e d e n  anlykwarz zobaczy ł  u niego to dzieło,  gdy 
imię P roudhona s tawało się glośniejszem i odkupi ł  od kramarza je funt 
po  8 sous,  a by ło  go 10 centnarów.  O d  anty kwarza  przeszło to dzieło 
w  1500 egzemplarzach do rąk księgarza T t ibe rgue ,  który za funt płacił 
juz 16 sous i zaczął  je sprzedawać ,  nie jako makulatury,  ale jako plód 
literacki.  P r o u d h o n  o tern się dowiedzia ł  i zaskaizył  do sądu księgarza, 
źe sprzedaje jego płód literacki, k tóry tylko za papier  na tytki by ł  sprze ­
dany,  a nie jako  przedmiot  literacki.  Żąda ł  więc konfiskaty tego dzieła. 
Sąd* przecie innego był  zdania ,  ponieważ Proudhon  nie zastrzegł sobie 
nic p rzy  sprzedaży,  prze to  sąd uważał  sprzedaż papierów z pismem ra­
zem i odrzuci ł  wniosek Proudhona .

—  W y  prawa lir. Raussela Bou lbon do Meksyku obu dzą  tu uwagę.  
Rzeczony  lir. jest  synem natura lnym z rodziny Bourbo n ,  której  naz wi ­
sko długo nosił ,  aż mu dano znaczną sumę za zmianę tego nazwiska na 
Bou lbon.  Ter az  z wychodźcami  pnryskiemi porozumiał  się i na czele 
ich zdoby ł  państwo So n or ę  130,000 mieszkańców liczące. W y c h o d ź c y  
uważali  tę zd ob yc z  za korzystniejszą,  niż kopan ie  złota w minach kali­
fornijskich.  Nikt się tu przecie tym awanturn ikom nie dziwi ,  źe się na 
taka w yp ra w ę  odważyl i  bo wiedzą,  że oddział  ten F rancuz ów  składa się 
z gamenów paryskich,  którzy za r e w o lu c j i  1818. tworzyl i  gwardvq ru 
clnuną Pa ryża  i zawsze byli  rdzeniem wszystkich zawieruchów paryskich.  
W  Ameryce atoli niemilem okiem spoglądają na tę awanturę i S tany  Zje 
dnoczone  postanowiły przez posła swego rzecz  tę przedłożyć rządowi  
cesarskiemu z r ek lamac ją .

— Cesa rz  gniewa się bardzo  na giełdę,  że papiery spadają ,  ale p o ­
dobno nie pol i tyka,  ale massa krążących pap ierów i nie płacenie dific- 
r enryi  p rzy  grach gie łdowych tego jest  powodem Dziwny teraz po gie ł­
dach francuskich panu je  szał grania w diferencie!

—  Olbrzymie  ro bo ty  publ iczne w ciągu zeszłego roku  rozpoczęte 
w Pa ry żu ,  wkrótce przekształcą zupełnie i izyonoinię stolicy,  a p r zy n a j ­
mniej  jej ś rodkowej  części.  W  pierwszym rzędzie tych robót  położyć 
należy ukończen ie  L u w ru  i połączenie go drugiem skrzydłem z pałacem 
tudle yjskim. Będzie to bez wątpienia największa i najwspanialsza wświe-  
cie budowa.  Drugiem z kolei dziełem,  niemniej  o lbrzymiem,  a bliskiem 
już  ukończenia ,  jest przedłużenie ul icy Rivoli  aż do  przedmieścia Saint-  
Antoine.  Najbrudnie jsze i naju iezdrowsze  ulice Paryża uległy w skutku 
zburzen iu ,  a za miliony,  jakie sp łacono właścicielom domów tytułem 
w y n a g r o d z e n ia , możnaby  niemal no w e  wystawić miasto.  Jednocześnie 
budu ją  w tejże samej części Paryża  wielki centralny bazar  żywności ,  
a  niedaleko n ie g o , r es taurują Pont-Neuf.  Na  polach elizejskich buduje  
się pałac w ys t aw y  powszechne j ,  a p rzy  Arc de triómphe mają zwalić 
masę do mó w  i o two rzyć  wielki pl ac  ćwiczeń wojskow ych ,  przez  co g łó­
w n y  wjazd  do P a ry ża  znakomicie się upiększy.  Na polu mnrsowem 
wznoszą p rzy  szkole wojskowej  o lbrzymie koszary mogące pomieścić 
przeszło 600(1 wojska,  a inne koszary na 31100 ludzi już są na ukończeniu 
naprz ec iwko  ratusza.  W  kościele inwal idów wykończają pomnik Napo ­
leo na  i kopu lę  nad nim wyzłacają.  — O d  S e k w a n y  aż do dworca  kolei 
s t rasburgskiej ,  ciągną now e  bu lwary,  b u dow a  kolei strategicznej  o tacza­
jącej  Pa ryż  i równolegle od  fo r ty f ikacj i  niemniej  spiesznie postępuje:  
wreszcie res tauracye kościołów,  pałaców i różnych  gmachów rzqdowj 'ch,  
obo k  tylu innych ro bó t ,  nigdy nic by ły  liczniejsze; s łowem zdaje się 
j a ko b y  gorączka budowania  opanowała  stolicę,  i zamieniła ją w jeden 
olb rzymi  warszta t ,  gdzie kilkakroć stotysięcy rąk ciągle znajduje za t r u ­
dnienie.  R o b o t y  te obok  chwilowego celu zjednania dla dzisiejszego 
por ządk u  rzeczy,  przychy lności  klas p racujących ,  wywrą  i na przyszłe 
dzieje nie tylko P a r y ża ,  ale i F ran cy i  w pł yw  nieobliczony.  Zniesienie 
ciasnych dzielnic,  o twarcie szerokich ulic we wszystkich kierunkach,  
a  obok  lego powszechne  zaprowadzen ie  makadamu w miejsce bruku,  
czyniąc  n iepodobnein stawianie ba r yk a d ,  wielką ma slrategicanq w a ­
żność.

Relyia.
B r u k s e l a ,  d. 5. Styccnia.  —  I n  d e p  e n d a l ice rozpoczęła  przed 

ki lku dniami kry tykę b roszury f rancusk ie j : L e s  l im it  es  d e  la  F r a n c e ,  
a dzisiaj dalej  ją prowadzi .  Czyn i  ona uwagę,  że o by d w a  jej numera,  
k tóre b r oszurę  owę rozbierały,  w Pary żu  aresztem ob łożone  zostały.  
••Okoliczność ta, mówi ona,  niebędzie nam przeszkodą do dalszego a r ty ­
ku łó w p od o b n y c h  ogłaszania.  Ale słusznie dziwić się temu można,  że 
r ząd francuski upowszechnienia odpowiedz i  zakazu je ,  kiedy zaczepce 
wyjść  i bez p rzeszkody  ogłosić ją pozwol i ł . «

, . _ -%nylia.
L o n d y n ,  5. s tyczn ia .  — 1 i m e s  wydaje dzisiaj wy ro k  na posłów 

angielskich zagranicą.  Dz iwiono się,  powiada ,  że ministerstwo nowe 
dotąd zmiany ż a d n e j . w osobach dyp lomatycznych  nieprzedsięwzięło,  
chociaż dosyć  powszechn ie  p rzyznano ,  że niejedna posada poselska pier 
wszego rzędu  w n lebardzo zdo lnych  rękach się znajduje.  Ponieważ p o ­
słowie angielscy’ od pańs twa pensye  znaczne pobierają ,  przeto słusznie 
spodziewać się można,  że za to coś znakomitego robią.  J e dn ak  dotąd 
nie wszędzie lak b y w a ło ;  p r o t e k c j a  w p rzypadkach wielu więcej zna­
czyła aniżeli zasługa osobi s t a ,  i spodz iewać  się t rzeba,  że lord J o h n  Rus 
seł w yb ór  lepszy zrobi .  Na niektórych ważniej szych posadach zwłaszcza 
czuć się daje brak posłów zda tnych,  i tak życzyl ibyśmy sobie wielce 
dowiedzieć się, czy lord St ra l l ford (C a n n i n g )  na posadę swoję w K o n ­
s t a n t y n o p o l u , k t ó r ą  tak dok ładnie  wypełniał ,  powróci  lub nie. Teraz ,  
k i edy  Się wpływ y francuski i rosyjski  tamże ścierają,  kiedy finansy po i t v  
w  tak wielkieni  zamieszaniu się znajdują,  zamiary  F rancy i  we względzie 
Tuni su  i ^ j r y 1 vtc , e jeszcze nie są jasno wy powiedziane,  jest rzeczą 
n iedouniewinienia ,  ze sp raw y  w Konstantynopolu j edyn ie  pułkownikowi 
Ros e  są powierzone.  •• ledniti, powiada T i m e s  dalej, znajduje lord 
W es lu i o ie l a i id  u d w o ru  lauilcjszego, pi’̂  którym jest zawierzmyIclniouv

poważanie ,  na jakie zasługuje,  lecz częste powtarzan ie  się zaczepiań 
głośnych na osobach poddany ch  angielskich w państwach ausfryar.kich 
i widocznie n iedorzeczne fałszywe po jmowanie  dyplomatów auslryackich 
w punktach  niektórych poli tyki  zagranicznej  Anglii nieprzyczyniaj 'q wcale 
chwały posels twu naszemu ‘tamże. W  istocie,  jeżeli rz'eczy podobne ,  
bez  winy osób  przez to c i erpiących,  się wydarza ją ,  w tedy  zdaniem na- 
szem,  pose ł ,  pod  którego opieką osoby  owe  zo-tają,  na naganę zasłu­
guje. W ysyła ją  go, aby udzielał  pomocy  poddanym angielskim, a skoro 
dla praw ziomków swoich zagranicą tego stopnia powagi  zj ednać nienmie,  
aby  niewinny ch nawet  ludzi przed więzieniem pospoli tem zo- łonić,  w tedy  
czas jest ,  a lbo całą posadę poselską znieść,  albo ją sprężystszym posłem 
korony  obsadzić.  Słusznych i sp rawiedl iwych ce lów ja k o 'd y p l o m a ta  
niemódz dopiąć,  mianowicie jeżeli kto w imieniu Anglii przemawia ,  po- 
winnob y  za obrazę  niedoprzebaczeuia być uważane.  Ty mczasem o t r z y ­
mujemy nowe d o w o d y  nigdy jeszcze dotąd n ieprakfykowanego o b c h o ­
dzenia się złego, na jakie Anglicy we wszystkich częściach państw au- 
s t ryackich są wystawieni.  ( T i m e s  ściąga to do p rzypadku  pokilkakroć 
wspomnianego  Newtona,  którego w W e ro n ie  uwięziono.)  Zażąda się 
zadosyćuczyn ien ia  od rządu cesarskiego, wtedy  ministrowie k or ony  za k a ­
żdym razem uda ją ,  j a k b y  o calem tein zdarzeniu nic nie wiedzieli ;  zwa­
lają wtenczas winę całą na władze pol icyjne lub wojskowe;  ale niechaj- 
by  obrazy  te z której bądź st rony pochodz iły ,  władza w sposób p o d o ­
bny nadużyta zawsze jest władzą panującego,  a o tein przecież n ie p o ­
dobna  wątpić ,  że rząd absolutny posiada środki ,  do położenia raz na 
zawsze końca wszelkim obrazom.  W  obec Austryi  b y ł oby  może nie­
jako z korzyścią,  chwyc ić  się znów dawnej  t aktyki ,  to jest wysłać tam 
posła,  którego stopień by  mu przystęp osobis ty do  monarchy zapewniał ,  
gdyż cesarz Franciszek J ó z e f  jest swoim własnym prezesem ministerstwa’, 
a w krajach absolutnie rządzonych  jest rzeczą najważniejszą,  a by  się na- 
lychmiasl  do władzy najwyższej  udać można,« — T i m e s  poczy tu je  za 
s łuszność ,  ze lord C o w l e y  na posadzie swej w Paryżu  pozostanie ,  nie- 
uwlaczając bowiem samodzielności  swojej ,  okazał  on takt  wielki naprz e ­
ciw Ludwikowi  Napoleonowi.  —  C o  się tyczy  posłów w Pe te rsburgu  
i Berlinie, głowy pol i tyczne pierwszego rzędu n ieby łyby  tamże zbyteczne,  
aby związki Anglii z ob ydwoma dworami  temi umocnić,  i o zdaniach ich 
nabyć znajomości  rzeczy,  ale na nieszczęście panów na ob yd w óch  tych 
posadach poselskich n iepodobno  zdolnościami polit  ycznemi pierwszego 
rzędu nazwać.  — I’ i m e s  w końcu  zastrzega sobie ,  aby  jej nieposqdza- 
iio o stronniczość,  ale zmiany na polu te'm są konieczne dla opieki  p o d ­
danych angielskich i honoru  królewskiego.

—  Admiral i c j a  wezwała  ki lkunastu of icerów morskich,  k tó rzy  pod  
dowódz twem kapi tana Ross zostawali ,  a b y  się zgłosili ,  jeżel iby do  w y ­
pr aw y  nowej  na morze  lodowaje należeć chcieli.  Zdaje się, źe we w io ­
śnie dwie now e  flotylle dostatecznie w siłę pa ry  i żagli zaopat rzone  ku 
biegunowi pó łnocnemu w y pły nąć  mają;  jedna po*d dowództwem znan e-o  
z przeszłorocznych odkryć  kapi tana Inglefield,  przeznaczoną jest 3o 
przesim ku Smiths and Jo ne s ;  droga uda się do ciaśniny Behringa,  dla 
poparcia wyp raw y kapi tana Col l inson ,  po którego wyt rwa łośc i  obiecuią 
6obie wyjaśnienie osta teczne we względzie losu Jo h n a  Frankl ina.

— Brzed ki lku dniami rozpoczęto  prace około urządzenia telegrafu 
podziemnego od giełdy w Ci ty do L iw crpoo lu ,  Manchest ru i Birming­
hamu. Drut  podziemny nieidzie obok kolei że laznej ,  jak nadziemny,  
tylko ciągnie się pod dawną drogą.

—  Parowiec «Arctic« p r zy by ł  z wiadomościami z Nowego  Jo r k u  
z 25. z. ni. Listy z Hawanny  z 19. potwierdzają zabranie jednego okrętu 
z niewolnikami przez fregatę angielską. Fregata  pa rowa  j. k m. »Vesta« 
p rzyp łynęła  dnia 19. do Havanny  z trzema statkami niewolniczemi,  p o ­
między temi z osławionym s z m e r e m  >*Venus,« k tóre jako zdobyc z  na 
linie przywlekła.  W  Havannic panuje  z p ow o d u  tego wielkie w z b u ­
rzenie.

Wiochy.
R i s o r g i m e n t o  turyński  p r ze n a ł  wy cho dz ić ,  a w miejsce je®o od 

dnia 2. Stycznia pojawia się dziennik n o w y  II P a r l a m e n t o  nazwany  
który zasady uiniarkowatio l iberalne wyznaje.  Stoi pod kierunkiem bez­
pośredn im markiza Gus tawa  Cavoura (bra ta  prezesa gabinetu) ,  hrabiego 
P o l l e r i , panów C a d o r n a ,  C or ne r o  i Dazieni  i tym sposobem rep rez en­
tuje wszystkie stopnie większości  parlamentarnej  'Reda k to ram i  głównymi 
są panowie  C o r do v a ,  Far ini  i Fe r ra ra ,  którzy pewną  sławę literacką 
w stol icy Piemontu posiadają F e r ra ra ,  profesor  ekonomii  narodowe' j  
p rzy  uniwersytecie w T ur y n i e ,  należał także do r ed a k c j i  dziennika R i ­
s o r g i m e n t o .

Szwaieurya.
N e u f c h a t e l ,  d. 1 S t y c z n i a . —  W  okolicach górzystych kantonu 

panu je  epidemia nader  silna i upowszechniona.  Ob jawia  się w symplo-  
matach febry gastrycznej  i ne rw ow ej ,  i choroba  ta kończ y  się z a zw y ­
czaj śmiercią.  Mianowicie w okolicy Locie zaraza owa wiele osób sprząta. 
Źródła  jej szukają w nadzwyczajnej  łagodności  powiet rza ,  która w gó­
rach do tego stopnia dochodzi ,  iż d izew a  się rozwi ja j ą , a robo tn icy  p rzy  
budowlach  w odzieży zwykle  latem używanej  na wolnem powiet rzu  p r a ­
cują. Rada stanu wysiała Dra Borela jako  lekarza kantonalnego w o k o ­
lice przez chorobę  tę nawiedzone.

Ans try a.
W i e d e ń ,  3. Stycznia.  Cywi luo-wojenny  guberna to r  Temeszwar -  

skiego banału przestał  następujące rozporządzenie do burmistrza w N o ­
wym Sadz ie :  Re dak to r  M e d a k o w i c z  zajmuje się od niejakiego czasu 
w Serbskim Dnevniku ba rdzo obszernie s tosunkami Cz arn ogó ry  do T u r ­
c j i .  O  ile Medakowicz  li tylko sympatye swoje dla wspó ł rodaków swoich 
objawia,  nie masz bynajmniej  p ow odu  zwracania szczególnej  uwagi  na 
a r tyku ł y  )<' ?°- . chociaż jako wierny po d dan y  austryacki  nie powiuien  
zapominać,  jakie nieprzel iczone haniebne rozbo je ,  pożog : , mo rd y  i za ­
bójs twa ba n d y  czarnogórskie nieraz krocie ludzi l iczące na ziemi aus try-  
ackiej wyprawia ły  i corocznie wyprawiają ,  źe w r. 1848 tysiące ich p o ­
łączyło się z buntowniczymi  mieszkańcami Albanii aus tryackiej ,  że w  o-  
ściennych tureckich p ro w i n c ja c h  rabują oni i mordują wciąż T u r k ó w  j
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chrześcian bez względu ,  i że władcy Czar nog ór y  rzadko  kiedy i (o nie 
odpowiednie  zadość uczynienie  dawali.  Tymczasem Medakowicz nie- 
ogranicza się na proste in ma lowaniu swoich sympa ly j ,  ale poddanych 
pańs twa  w p rzyjaznych  s tosunkach z Austryą zostającego przeciw rzą 
dowi,  któremu podlegają na mocy tr aktatów pol i tycznych i długoletniego 
stanu rzeczy,  wzywa  do broni,  maluje S e rb ów  nie mieszkających w C z a r ­
nogórze jako obcem jarzmem przygnęb ionych i nawet stwarza fakta jako 
lip. iż niepodległość Cz arn og ó ry  została juz przez  Austryę uznana.  T o  
zachodzi  szczególnie w Nr. 46. Srbskiego Duievuika,  r edak to r  Medako- 
wicz o t rzymuje przeto pierwsze ost r zeżenie ,  aby  się wstrzymał od p o ­
do bn ego  kiei unku w swoim dzienniku,  a pan burmistrz zechce mu udzie ­
lić w odpisie niniejsze ostrzeżenie.  Tem esz ma r  ‘26. Grudnia .

— Hrak sądów pokoju  w A u s t r y  i wykazu je  pot rzebę sądów r o z ­
j emczych po lubownych .  Izba hand lowo przemysłowa wiedeńska uz na w ­
szy  tę po t rzebę ,  urządziła po d o bn e  sądy w sprawach handlu i oczekiwać 
należy naj lepszych z tego p o w o d u  skutków.  Izba wybiera  na każdy 
kwartał  12 sędziów sądu rozjemczego.  Każda ze st ron może wyłączyć 
j ednego sędziego.  Sędz iowie ,  którzy ze względu sprawy  mającej być 
sądzoną czują się być w zdaniu swojem ograniczeni pewnemi  okol iczno 
ściami, osobis tym interesem lub nie okładnetn przedmiotu spornego  zro 
zumieniem mają moralny  obowiązek  wyłączenia się od udziału w sądzę 
niu. S ę ' z io w ie  pozostal i  wyb iera ją z pomiędzy siebie 5 cz łonków ,  a ci 
znów z pośród  siebie jednego przewodniczącego.  Sąd rozjemcy ro zs t r zy ­
ga wedle własnego sumienia nie t rzymając się żadnego obowiązującego 
postępowania sądowego  Pro tokó ły  i treści narad t rzymane będą w t a ­
j emnicy i to może j edno wpłynąć  niekorzystnie  na bieg spraw i ksz tał ce­
nie się pojęć p raw ny ch ,  a wreszcie na moralną siłę sądów polubownych .  
— Sędziowie po lubowni  odby wają  czynności  swoje  bezpłatnie ,  j edy ne  
koszta wynikają z opła ty  stępia w y ro k ó w  i p rzypad kow yc h  wydatków.  
S t ro ny  oznajmiają z góry  na piśmie,  czy zdaniu sądu podda ją się n ie o d ­
wołalnie lub też zastrzegają sobie ape lacyę do właściwych sądów z w y ­
czajnych.

Dziennik A u s t r i a  w pierwszym swoim tegorocznym numerze z p o ­
niedziałku podaje  a r tykuł  p. n. . .Krótki pogląd noworoczny . . ,  k tóry ze 
względu na ważność i charak te r  tego pisma podajemy dosłownie jak n a ­
stępuje :

Rozpoczęl i śmy znowu rok nowy,  jak teraz pod  wróżbą  pomyślniej ­
szą niż k iedyko lwiek dla Austryi.  Stosunki  pol i tyczne i ekonomiczne 
ut rwalały się n ieprzerwanie w ubiegłym r o k u ,  i cesarstwo może się i ku 
niemu zwracać z glybokiein pa t ryulyczuem zadowoleniem.  Nie jedne 
obawy,  które z początkiem roku zeszłego przygniatały,  um y s ł , rozp ie rz ­
chły się odtąd rzeczywiście ,  a znowu liczne nadzieje zdające się być  
wówczas  zbyt  śmiałeini,  za ręczyły już jak najświetniej i nad wszelkie 
oczek iwanie rychło wypełniać.

Pewny,  konsekwentny,  nic skokami idący postęp w uporządkowaniu  
i ulepszeniu f inansów i s tosunków pieniężnych,  uderza  przodewszystkiem 
w oczy.  W  czasie,  gdy wydatki  państwa znakomicie się zmniejszały za 
pomocą sys temu oględnej i mądrej  oszczędnośc i ,  publ iczne dochody  n a ­
p ływ ał y  coraz  obficiej t ak,  że szybkim krokiem zbl iżamy się do zupe ł ­
nej między obiema równowagi :  a kiedy obieg pap ierów skarbowych ,  
mianowicie zaś p r oce n to wy ch  zwolna ale regularnie coraz się zmniejsza,  
mając nieustannie wzgląd na po t rzeby  largu pieniężnego,  najnowszy dług 
państwa do  banku  na rodo weg o  s t anowczo został u regu lowany  i również 
znacznie zmniejszony,  przez co pewność  i wypłacalność  jej pierwszej  
i najważniejszej  instytucyi  k redytowej  pańs twa  znow u się wysoko  p o d ­
niosły.  Sku tek wszystkich tych czynności  najwidoczniej  objawia się na 
giełdzie,! gdzie agio na s rebrze ,  które w początku zeszłego roku i przez 
znaczny ciąg jego oko ło  20 p r o C.  wynosi ło,  s tałym i n iews t rzymanym 
postępem zniżyło się teraz na 9 proC.,  i zupe łna jest nadzieja,  że w k ró t ­
ce dojdzie do  zrównan ia  papierów ze srebrem.

Co  zaś dalej czyni  rok up łyn iony  nadzwycza j  pamiętnym w roczni­
kach Austryi ,  a osobl iwie now ą  s tanowić będzie epokę w jej ogólnym 
ekonomicznym rozwoju,  jest zaprowadzenie  nowej  taryfy celnej.  System 
proh tb icy jny ze wszystkiemi uiezl i rzouemi swojemi wadami na zawsze 
jest juz w Austryi  usunięty.  Nowy bowiem system ceł op iekuńczych  
opierając się na r a ryona lne j  podstawie,  już się sprawdzi ł  i okazał ,  iż n a ­
dal w  tym k ierunku wyglądać należy wszechst ronnego,  pomyślnego i z d r o ­
wego rozwoju  gospodars twa krajowego.  W s zy s t k i e  o b aw y  jakie zacho­
dzi ły przed wprowadzeniem nowej  t aryfy okazały się przesadzonemi,  
wszys tkie  z łowróżbne p rzewidywania  jej sku tków błahemi,  gdy natomiast  
wielkie i liczne korzyści  otiej zaczęły już we wszystkich gałęziach p ł o ­
dności lak dla prawego hand lu ,  jako i dla kasy państwa ważność swoją 
objawiać.  T a ry fa  nowa również ,  p , zez połączenie celne W ę g ie r  z dru 
gą po łową  monarch i i , zapieczętowała jej celną i handlową pol i tyczną j e ­
dność i zarazem utorowała praktycznie  drogę do  bliższych hand lowo cel­
nych  s tosunków z resztą Niemiec.

Osobl iwie  dla W ę g ie r  ze wszystkich innych prowincy i cesarstwa,  
rok 1H52. był  najważniejszy i największą zwiastujący pomyślność Kil 
komiesięczna podroż  wspaniałego mona rchy  —  ów drogi n iep rze rwany 
tryumfalny pochód poko ju  po tych krajach lak od natury  obdarowanych,  
a który serca wszystkich mieszkańców zdoby ł ,  w połączeniu z l icznym 
szeregiem ważnych ustaw organicznych dokona ł  dzieła zadowolenia lego 
wielkiego k raju,  a zarazem zb ud ow a ł  podstawę piękniejszego i bog a­
tszego rozwoju  jego. Za uwolnieniem grunlowein w r. ISIS pod wzglę 
dem poddańs twa chłopów naprzeciw właścicielom dóbr  za umia rkowa  
Uern wynagrodzen iem,  nastąpiło w W ę g r ze c h  w r. 1852 niemniej ważne 
uwolnienie gruntoyye, skoro korona  pozbawiła się praw swoich do ziemi 
bez wy n ag ro dz e n ia , a tern samem zamieniła warun ko wą  własność lej ol 
brzymiej  rozległości na bez warunkową  Ze s tauowczem zniesieniem 
prawa aviiicilatis,  z zaprowadzen iem ces. paleniu z d. 29. l istopada I85'2 
rozpoczyna się w Węgrzech  nowa era dla k redytu  realnego i jego u m o ­
cnienia,  dla ustalenia własności ,  dla p rzyp ływu nowy cli sił roboczych 
1 kapi tałów celem unrawienia  pu-zcz,  dla podźwignienia wszystkich sil 
P rodukcyjnych  i podwyższen ia  wszelkich wartości dóbr .  W  ogóle W ę ­

gry mogą się czuć szczęśliwemi,  że rok  1852 przyniósł  im ów kodeks c y ­
wilny,  k tóremu wszystkie inne kraje k o r o n n e  zawdzięczają b łogosławień­
stwa porządny ch s tosunków prawnych  i któ rego zaprowadzen ie  uwolni ło 
je od niezl iczonych zawad.  N o w e  dzieje W ęgier poczynają się od roku  
1852.

Rok rzeczony  znacznie również przyłożył  się do połączenia celnego 
Niemiec,  pomimo że zdawało  się,  j a k o b y  długi czas przeciwności  temu 
groziły,  i że niewiele pomyślniejszego gromadzi  się w tej sp rawie ,  prócz 
. .nieocenionych maleryałówn.  W  up łyn ionym roku rozwiązu jąc p r z y ­
go towawcze  p e ry  ody meinoryalów i *t. d., rozpoczął  się ważny  ustęp 
kongresów celnych,  w zamiarze bezpoś redn iego i wyłącznego t r ak t o w a­
nia hand lowo pol i tycznych  sp raw wielkiej ,  powszechnej  o jczyzny  nie­
mieckiej —  ustęp,  za k tórym wkró tce zapew ne  nastąpi ustęp zawierania 
umów. Rok  1852. widział w początkach swoich kongres  celt y w W i e ­
dniu,  następnie drugi w Berl inie,  polem znów n o w y  w Wiedn iu ,  a z nich 
tylko berl ińsski  żadnego  s tanowczego i pewnego nie przyniósł  rezoltatn.  
Zapewne  każdy umia r kowany  pat ryota niemiecki widzi z wewnęt rzną 
pociechą,  iż tak bliskie n iebezpieczeństwo,  jakiem b y ł o b y  p r ze pro w a­
dzenie linii celnej ,  przecinającej  Niemcy,  ze wszystkieinr jej niezliczo 
nemi klęskami,  jeżeli nie zupe łnie znikło,  to przyna jmnie j  znow u się 
oddal i ło J a k że  w rzeczy samej Niemcy  miałyby popaść w zgubne  r o z ­
dwojenie swoje  na północne i po łudn iowe  i to właśnie w chwil i ,  w któ­
rej wszystkie warunki  dane są,  a by  w yp e łn ić  dawn e  na rodo we  życ ze ­
nia,  których celem powszechna wolność handlowa  między wszystkiemi 
państwami rzeszy niemieckiej ,  połączenie celne i handlowe lak ła twe 
i me oc h yb n e  w obec  wyraźne j  woli rządów, a radości  całego na rodu?  
C z y żb y  można dłużej  wedle art. ‘2. doda tkowego  t r aktatu wiedeńskiego 
nazywać  związek niemiecki pańs twem zbio rowem w poli tyczną jedność 
z ł ączonem,  g d y b y  w  skutku rozłączenia interesów ekonomicznych ,  cała 
ta b u d ow a  rozpękla się w po łowie ,  a p rze rwę  tę t rudn o  a może i nigdy 
n iedałoby się naprawić? Któżby  mógł nic uznać,  że połączenie celne jest 
matką nieprzel i czonych dobrodziej s tw dla wszystkich pańs tw związku 
niemieckiego,  i że przeciwnie ,  z łona rozłączności  celnej mus ia łyby  się 
wciąż wyradzać  nieskończone klęski? P rzypominamy tylko w tym wzg lę­
dzie s łowa mentoryału aus t ryackiego z dnia 30. Maja 1850.: - Jeżel i  g ro ­
żąca burza  może być tylko wst rzymaną przez żywo tne  lub organiczne 
stworzenie tego co sprawiedl iwe,  a samo tylko połączenie r ządów tamę 
t akową zbudo wa ć  jest w stanie,  niech więc ludom dana będzie zupełnie  
widoczna rękojmia przez czynne i szybkie  współdziałanie wszystkich 
państw.  Po l i tyczny związek niemiecki musi w naszych czasach stać się 
również związkiem celnym,  albo też nie będzie można zapob iedz mate 
ryaluemu i pol i tycznemu rozpadnięciu się Niemiec,  a rozpasauie s tosun­
ków spo łecznych  t rwa ciągle... Nigdy piękniejszy dzień nie zaświeci 
ś rodkowej  Europ ie ,  jak ten,  kiedy rogatki celne między Austryą i Niem­
cami zwa lone będą

Austrya wszakze nictylko projektami  swemi i ob iadami ,  wzięła p o ­
czątkowanie w urzeczywis tn ieniu  ś rodkowego  europejskiego pańs twa  
handlowego,  ale popierała t ak owe  szczególniej  czynuem usuwaniem t r u ­
dności  w własnych jej krajach,  na zawadzie połączeniu celnemu stawa- 
jących.  S tosowna  podstawa  dosta tecznych układów,  u łożoną została 
wed le  p rzypadłości ,  i możliwe rozwiązanie ogólnej  kwestyi  taryfy,  jako 
naj t rudniejszej  ze wszystkich niewątpl iwie jest ustalone.  Najbl iższy 
okres  spodz iewanego  traktatu hand lowego ,  poda sposobność  zmniejsza"- 
nia z roku na rok innych t rudności ,  leżących w różn icy  wewnęt rznego 
niestałego opoda tkowania  konsumcyi  i monopo lów,  gdy tymczasem d ą ­
żność ku połączeniu ce lnemu corocznie wzmagać się będzie yyraz z po 
mnażającym się handlem Rząd nasz przytem przejęty jest ważną zasa­
dą,  że system p r z e w o z o w y  jednosta jny,  i o ile można do go dn y  we wszy ­
stkich swoich odnogach ,  musi nader  zbawiennie wpły wać  na połączenie 
handlowe Niemiec.  W  tym du chu ,  iż wszelkie uwolnienie  i u ła twienie 
komunikacyi  w ś rodkowej  Eu rop ie ,  posuwa o krok naprzód z j edn oc ze ­
nie handlowe ,  zawar to ważne uk łady względem budo wy  kolei że laznych 
z Bawaryą i krajami wloskiemi , za łożono niemiecko aus tryacki  i aus t ry-  
acko włoski związek pocz towy,  związek kolei  i telegraficzny,  ustalono 
traktatami zupełną wolność żeglugi na Dun a ju  i Padzie,  i s tarano się 
wciąż o uwoln ić  żeglugi na Elbie.  W p r a w d z i e  wszystko to może i p o ­
winno  p rzygo to wa ć  dop ie ro  wielkie zjednoczenie celne.  W s za kż e  p o ­
l ityka Austryi ,  której  nikt niezaprzecza pewności  w zasadach i celach, 
spokojnuści  i umiarkowania w po jm ow an iu ,  oględności  i stałości w  w y ­
ko ny w an iu ,  dąży wytrwa le do owego  celu w całej swojej  ważności  j a ­
sno z rozumianego ,  stałym umia rkowanym krokiem,  a tak w tein,  jak 
również  w lej okol iczności ,  że Niemcy południowe i północne tenże sam 
co i Aust rya mają interes i t akowy codzień  widoczniej  uznają —  sp oc zy­
wa zupe łna pewność ,  że wielkie zamie rzone dzieło z j ednoczenia celnego 
aus tryacko  niemieckiego,  ten najpotężniejszy i niezłomny wał zabezpie­
czający pokój w E u ro p i e ,  p rzy jdzie wreszcie do skutku.

—  Baron 1’rokesch ma się udać  w tych dniach na n o w ą  swoją  posadę 
do Rz ymu,  gdzie zadaniem jego będzie ,  przywróc ić  dawny  w pły w  Au­
stry w państwie kościeltrem przewa żon y  tam dzisiaj wp ływem francuskim.

—  O b ec n ie  wychodz i  w A u s t r y i  77 pol i tycznych pism,  z tych 42 
niemieckich,  ‘20 włoskich,  2 węgierskich,  2 rusińskich,  I ho rwack ie ,  l  
i l lvrskie,  1 rumuńskie ,  3 s łowiańskie ( zape wn e  czeskie i morawskie) ,  2 
polskie,  ‘2 se rbskie ,  1 armeńskie ;  przy ł o n  168 dzienników treści n i epo­
l i tycznej W r. .1*852 wychodzi ło  93 pol i tycznych,  145 niepol i tycznych.

— K r c u z z e i t u n g  pisze z W i e d n i a :  W y s z ła  w Paryżu  b roszura 
pana Masson pod nap isem:  " G r a n i c e  F r a n c y i "  zwraca wielką uwagę 
w tutejszych wyższych  sferach,  osobl iwie dla tego, że panuje  tu p r ze ko ­
nanie,  iż pan Masson doznaje p ro tekcyi  nowego rządu francuskiego,  która 
bynajmnie j  nie zgadza się z  wyrażeniem:  » 1’Einpire e’est la paix« i oso­
bl iwym jest komentarzem do ponawianych zapewnień ,  k tóre w nowszych 
nawet  czasach tutejszy poseł  francuski pan d e  la  ( . o u r  poczynił  wzglę­
dem traktatów r. 1815., a to bez wątpienia uskuteczniając dane sobie p o ­
lecenie. Nowy cesarz F rancuzów powtórzy ł  bowiem w drodze dy p l o ­
matycznych korespondencyj  dawn e  swoje  zapewnienia po ko ju ,  zapewne
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aby przyśpieszyć uznanie swoje ze strony trzech mocarstw. Takow e na­
stąpi leź wkrótce może nawet w tych dniach jeszcze, nie w skutku po-  
mieuionych zapewnipń, których wartoćć nie ulegała ani na chwilę wą 
tp liw ośc i , ile raczej po prostu dla uniknienia wszelkich zajść. Na tem 
zasadza się głównie polityka naprzeciw Francyi: nie szuka się zajść, ale 
się im nie ustąpi w razie ich przyjścia.

Takie objawy jak pomieniona broszura, za którą pójdzie zapewne  
wiele innych tegoż samego stylu nie potrafią utrzymać nadziei długo  
trwałego pokoju. Jakkolwiek wypadnie, tyle przynajmniej pewna, źe 
nowy 'rząd f r a n c u s k i  uznany będzie przez trzy mocarstwa; odnoszące  
się do lego układy dyplomatyczne zostały już zamknięte i listy wierzy  
telne wymienione. Ze ostatnich styl jest takim jak tego wymagały w zg lę ­
dy na traktaty 1815 r. to z wielu stron jak najuroczyściej jest zapewnia  
nem.

T urcya.
  G a z .  z a g r z .  pisze: Lubo T u icy i wielkie czynią przygotowania,

aby na nowo odebrać Zabliak, wszakże wielka między niemi panuje nie 
z g o d a ,  mianow icie zaś między Albańczykami, k t ó r z y  nienawidzą baszy  
skadarskiego, jako Bośniaka, a nadto jeszcze odszczepieńra. W  ok o ­
licy Antivari panuje wzburzenie. Zaledwie bey tameczny powziął wia­
domość o  powstaniu w Pippri, natychmiast zawarł zawieszenie broni. 
Piperyanie przez zemstę wpadają do jego powiatu i mordują wszystkich  
bez wyjątku Turków, którzy się im w ręce dostają.

— G a z .  t r y e s t s k a  donosi z listów z Czarnogóry i Albanii, że 
książę Daniel powrócił do Zabliku, i tam wszystkie ważniejsze strategi­
czne punkla wzmocnić kazał. 2700 ludzi z Hercegowiny i Kadiluku dro- 
miackiego przeszło z bronią w ręku do (Jzarnogórców. Zawieszenie  
broni nie wstrzymuje drobnych potyczek. Baterya na przylądku Kerba 
nad zatoką skadarską stojąca, przeszkodziła zamierzonemu tam w y lą d o ­
waniu Turków, którzy przeszło 600 ludzi w  tein miejscu stracili, wsza­
kże i Czarnogórcy ciężkie ponieśli straty. Stryj ks ięc ia , Jerzy, zamie­
rza udać się do V\ jednia i 1’elersbnrga

towarzystwa górnoszląskiego liczni akcyonaryusze prywatni. W  tej 
sprawie będą mieli w  tych dniach deputowani z różnych miast p oznań­
skich i szląskich posłuchanie u pana ministra handlu v. d. Heydta, który 
ma sprzyjać całemu przedsięwzięciu. Co się lyczykolei z Leszna do G ło ­
gowa, rzecz będzie łatwiejsza, skoro główna linia bedzie wzięta w robotę.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn. U .  Stycznia. —  W edług tego, co słyszym y o budo­

wie kolei żelaznej z Poznania do W rocław ia ,  nie wicie mamy nadziei, 
aby rząd wziął na siebie tę budow ę w tym roku, przy stanie obecnym  
finansów. Natomiast towarzystwo kolei żelaznej górnoszląskiej okazuje  
chęć podjęcia się tej budowy. Akcye tego towarzystwa stoją teraz naj­
wyżej ze wszystkich pruskich kolei że laznych, bo na 187 proC., a przez 
połączenie górnoszląskiej kolei wprost na Poznań z Poinoizem i Prusami 
wschodniemi, akcye te i dochód jeszcze bardziejby się podniosły, bo 
drogą tą żelazną szły by z górnego Szląska na północ i wschód p łody gór­
nicze żelazo, w ęgle , cynk, wapno itd., a natomiast z poznańskiego przy- 
w ożoń obr zb oże ,  okowitę w okolice górzyste Szląska, które nic mają 
urodzajnej g leby  i tylko żyją z przemysłu. Tymczasem bliższych szcze­
gó łów  w tej mierze podać jeszcze nie możemy, bo cała rzecz na tern się 
zahacza, że towarzystwo górno - szląskie, żąda administracyi tej kolei, 
a rząd ją sam na siebie przejąć pragnie. Oprócz tego dyrekeya żąda za­
pewnienia ze strony rządu 3 pC. od kapitału zakładowego, a sama znać 
się chce do zapewnienia £ proC. tak,  że z łatwością znaleźliby się oprócz

B ozm aiłe władamości•
— Gazety amerykańskie podają następujący dowód przebiegłości:  

W  Bostonie dowiedziały się naraz cztery osob y  o złym stanie interesów  
pewnego spekulanta, i że ten zamierza usunąć się od handlu wyprzeda­
wszy się nagle Odjechali oni natychmiast pociągiem kolei, ale na stacyi 
znaleźli jeden tylko pow óz , a droga do miasta bardzo jeszcze daleka. 
Trzech w skoczyło  do powozu i nie chciało czwartego wpuścić. Ten do-  
gnal powóz obiecał nagrodę woźnicy i dostał się na kozióf. Tam w larg 
z woźnicą i kupił od niego pow óz i konia co nie wartały 50 dolarów za 
100 doi. W oźn ica  zesiadl natychmiast, a n o w y  nabywca zjechał na bok  
odedrogi, zamknął dizwiczki pojazdu z zewnątrz, odciął konia i zosta 
wiwszy trzech towarzyszy nieszczęścia na drodze, pognał wierzchem. 
Zanim zamknięci w powozie zdołali się w ydob yć i pieszo przybyć do 
miasta, towarzysz ich egzekwował już ruchomości swojego dłużnika, uie- 
zoslawiwszy później przybyłym nic prócz gołych ścian mieszkania.

— Mr. Herald, mąż Loli Monfez czyli hrabiny Landsfeld, znalazł 
niedawno śmierć na przechadzce morskiej pod Lizboną wraz z jakąś pię­
kną donną, która mu towarzyszyła. Prócz tego utonęło 14 majtków 
angielskich z okrętu parowego »luflexiblc«, którzy mu na pomoc  
popłynęli.

W  dniu 14. W rześnia r. z., dwie m łode dziewczyny w esz ły  do 
jednej z aptek w Paryżu, i zażądały węglanu sody. Przez omyłkę dano 
iin antymonu, co najszkodliwsze pociągło za sobą skutki. Jedna z sióstr 
zostawała przez trzy dni między życiem i śmiercią, a zdrowie drugiej lak 
dalece zostało wstrząśniętem, ze lekarze oznajmili, iż nigdy ono do nor­
malnego nie wróci stanu. Na podstawie tych opinii lekarskich, zaska­
rżeni zostali dwaj wspólnicy właściciele apteki, i skazani każdy na karę 
50 fr., a jeden z nich nadto nâ  miesiąc aresztu. W szakże prócz tego 
obaj solidarnie na wypłacenie jednej ze sióstr 3000 fr. na raz gotówką  
na koszta kuracyi, a drugiej przez 10 lat po 1200 fr. rocznie, gdyby zaś 
takowa przed upływem lal 10 umrzeć miała, siostra jej pobicrnć.będzie 
do terminu po 800 fr rocznie.

•'•.TMUAUKsneusri-o!

Przybyli do Poznania dnia 11 . Stycznia.
IIA ZA U : W ę g i e r s k i  z R ud o k  ; Kol sk i  z Ar k u s z o w a ;  ks. Po łc zy ńs ki  z O b o r ­

n i k ;  ks.  Zffi iabczyński  z I mie l na ;  Zio l eck i  i L n s sn w z Kośc i ana .
BITSC’HA H O T E L  R Z Y M S K I :  l i r .  Kwi le rk i  z Kohelnik.
P O I)  G Z A R N Y 3 I  O R Ł E M  : P i ą t k o w s k a  z Dubiez.vna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  A d c h i n g  z W a r s z a w y :  lir. G ra b ow s ki  z G r y l e w a ;

Ka lks l e i n  z Go l uc b nwa .
H O T E L  R Z Y M S K I:  Swinarski z Charkowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  S cred jńsk i  z Kociszewa; Milkowski z R ossocina , ks.

Skrzyszowski z Sokoln ik ;  Lossow z S ta rzynow a; 'Cyrankiewicz i R ost 
z W rześni.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  J a r z p m b o w s k i  z W i e l k i e g o  Krz ycko .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Tomi ck i  z Ber l ina .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  W o l a n s k i  i I lowiecki  z B a r d a ;  R a c z y ń s k i  z Orl i .

D oniesienie o k oncercie.
W  przyszły piątek dnia 14. m. b. wieczorem

0 godzinie 7wej w Bazarze, da koncert tutejsze 
t o w a r z y s t w o  śpiewu na korzyść zakładów s ie ­
rot,  z łożony z wielu ś p i e w  ó w ' k o ś c i e l n y c h  
czterogłosowych. —  Biletów po 12,|  Sgr. dostać 
można w księgarniach M i t t l e r a  i Z u p a ń s k i c -  
g o ,  tudzież po 15 Sgr. wieczorem przy kasie.

Bliższe szczegóły  podane będą w  afiszach. 
Poznań, dnia 12. Stycznia 1853.

D y r e k e y a  t o w a r z y s t w a  ś p i e w u .  
Rołher. Greulich. Wagner.

SPR Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;  

W y d z .  I. dla spr. cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  5. S i e r p n i a  1 8 5 2 .  

Nieruchomość w P o z n a n i u  na przedmieściu  
St. W ojciecha pod liczbą 139. położoną, nale­
żąca się do kupca J a n a  G o t t f r i e d  a J a h n  i 
tegoż małżonki J o a n n y  K r y s t y n y  K a r o l i n y  
z domu G i e sra  u , oszacowana na 25,457 Tal.  
29. sgr. 2  fen. wedle taxy, mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym w Rcgi-  
stralurze, ma b v ć d n i a 2 4 .  Ma j a  1 8 5 3 .  przed 
południem o godzinie llstej^w miejscu zwykłem  
posiedzeń sądowych sprzedana.1 

Niewiadomi z pobytu w ierzycie le  :
1) kupiec L e i s e r  Z ó r k o w s k i ,
2)  I g n a c y  F o x ,
3)  L e i s e r  L e w y ,
4) sukcessorow ie kupca M i c h a ł a  

> H i r s c h ,
zapozywają się niniejsze'm publicznie.

Dominium iatraw  pod W ą g r o w c e m  
potrzebuje dobrego ogrodnika od 1. Marca 1853. 
T en  nawet byle dobry ogrodnik, człowiek pilny
1 uczciwy, z zoną być może.

Kram jest do w ynajęcia na Półwiejskiej ulicy  
Nr. 35. wraz z pom ieszkaniem  od 1. Kwiet. 1853.

____________

Fabryka fortepianów Karola Ecke
w P o z n a n i u  przy ulicy Magazynowej pod Nr. I. obok Król. Sądu powiatowego, 

poleca notce skrzyd ła  Z drzewa polisandrowego po cenach ile możności t a n i c h .  t a i  
W  celu dogodzenia życzeniom szanownej publiczności, połączony został od dzisiaj f |p  

z fabryką wyżej wspomnioną skład komissyjny L i p s k i c h  fortepianów stołow ych, które 
sprzedają się po cenach niskich lecz stałych. W

Prawdziwe paryzkie kwiaty i wieńce balowe  
co dopie io  odebrałam, donosząc zarazem Sza­
nownej Publiczności iż od dzisiejszego dnia k a ­
pelusze ryżow e tak do prania jako i przemode­
lowania przyjmuję.
Magdalena Michalska z domu Zlotnikienicz.

W  Poznaniu W odna ulica Nr. 25.

K a p e l u s z e  s ł o m k o w e ,  ł y c z k o w e  i 
w ł o s i a  n e przyjmuje już do p r a n i a  i n a d a ­
w a n i a  m o d n y c h  f o r m  po znanych t a n i c h
cenach.

Poznań w Styczniu 1853.
JI. Vetter Comp.

Pewna ilość m o d n y c h  k a p e l u s z y  Z t -  

mowych  sprzedaje się o d  d z i ś  d n i a  po  
cenach zniżonych.

Poznań, dnia 10. Stycznia 1853.
* JM. Vetter «$’ Comp.

*̂rawdziwie świeży m a ł o - s o l o u y
Astrachański k a tc i a r

w dużych ziarnkach, J l o s k i c t c s k .  yroch  
cukrow y , ponsowe słodkie Jles- 
senskie pom arańcze i św iieze  
JMałayskie winogrona  odebrał 

Izyd o r  B usch , 
Wilhelm, ulica Nr. 8. pod Złotą kotwicą.

Ulubione k l a h m a  Dra. G r a f e g o ,  karmelki 
piersiowe na kaszel i chrypkę, funt po 10 Sgr., 
ma ciągle w zapasie

I z y d o r  B u sch ,
Wilhelm, ulica Nr. 8 pod Złotą kotwicą.

Holsztyńskie o strzygi
colylko nadeszły. J- D a r t s c h  w Bazarze 

Polecam tanie a d o b r e  rękawiczki balowe.
C/i. B aum ann ,

w rynku Nr. 94. na pierwszein piętrze. 

Knrs  g ie łd y  B e r l iń sk ie j .

D n i a  10. Stycznia 1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a ,  
d i to  z ro k u  1850 
dito z r o k u  185Z............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m io w  hand lu  m o rsk ieg o  . . . 
d ito  Marchii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ...................................

L i s ty  z as taw n e  Marchii  E l ek t ,  i N o w ej  
dito P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
di to  P o m o rsk ie  .  ..................
d ito  W . X . P o z n a ń s k i e g o . . 
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z l ą s k i e ............................
dito P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kcie  kole i  żelaznej S ta rog .  P o z n a ń s k .
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